Czuje sie¢ troszeczke oszukana. Biorqc ksigzke do reki i czytajgc opis
spodziewatam sie¢ historii matki, ktorej siostry zakonne odebraly dziecko
| sprzedaly rodzinie w Stanach Zjednoczonych. Oczywiscie jest o tym na samym

poczqtku ksigzki ale szybko autor przechodzi do historii Zycia syna Filomeny.

Szkoda poniewaz ta czes¢ mnie juz niezbyt weiggneta.



